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PRENUMERATA.

Kurjer Warszawski wy­
wodzi w dni powszednie wie- 
^orem, w niedziele i święta ra­
jo. a nadto wychodzą stale w 
®»i powszednie, z wyjątkiem 
o»i poświątecznych dodatki po- 
*anue.

Warunki prenumeraty podań* 
■Ą w nagłówku numeru g!6» 
*ńego.

Oddzielna przedpłata na do« 
datek poranny p zyjmowaną byt 
*•>« może.

'03. KB

O GŁ O S I 2 71 1.
Rykliny; za jeden whrn 

garnontowy albo jego mioj?n 
pi ar wszy nz 2"> kop., każdy aa< 
stępny ru 20 kop.

łikroljjja: za jeleń wiers . 
15 kop.

i tniłz oglom- 
nia w do luk ich porauiiyeu uio 
zamieszczają się.

Ogłoszeni i i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie oj 
8-ej rano do 8-ej wiecz.. w nie­
dziele i święta od 10 do 1 z poi

Dziś Korduli P. M< 
Niedziela: Jana Kantego. 
Poniedzz Rafała i Feliksa, 
Wtorek: Kiispina M.___

Wschód słońca o godzinie 6-ej minut 27. 
Zachód „ , 5-ej „ 3.
Długość dnia godzin 10 „ 36.
Ubyło » „ 6,8.

Wschód księżyca o godzinie 10 minut 11 r.
Zachód „ „ 2 „ 58 w.
Wysokość wody na Wiśle st. 1 c. 6 (st. 1 c. 6).
Dziś o godzinie 4-ęj rano ciepła Ó .

I Środa; Lucjana Męcz. 
Czwartek: Sabiny Panny. 
Piątek: Szymona A post. 
Sobota: Narcyza B.

Hedakcja, Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. 9. — Telefon Sledakcji Telefon Ad minis tr. 512
11 Łodzi kantor własny. Piotrkowska 3,£śl, telefonu nr. 'UL

KALENDARZ.

bniona s?o>Pf»iWie: Dziś Przybysławy, jutro Włastimira.
Zgromadzenia: Posiedzenie członków zarządu cmentarza po­

wązkowskiego. (Kancolarja cmentarza za rogatką powązkow­
ską—12 w południe.)— Posiedzenie akcjonarjuszów Towarzy­
stwa fabryki cukru i rafinerji „Leonów”. (Biuro zarządu To­
warzystwa, Mazowiecka, 12—1 po południu.) — Posiedzenie 
członków zarządu i sekcji technicznej Towarzystwa dobro­
czynności. (Gmach Towarzystwa na Krak.-Przedm.—5 po po­
łudniu.)

Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
Frzedni. jV 15—od It-ej rano do 5-ej po południu.)—Wystawą 
obrazów Krywulta, (hotel Europejski—od 10-eJ rano do 5-ej 
po południu.)—Wystaw a obrazów spółki malarzy i rzeźbiarzy. 
(Nowy-Świat A» 27—od 10-ej rano do 7*/» wieczorom.)

Zabawy: Wieczornica dla członków Towarzystwa wzaje­
mnej pomocy subjektów handlowych i przemysłowych m. 
Warszawy oraz osób zaproszonych, inaugurująca sezon zimo­
wy. (Lokal Towarzystwa przy ulicy Miodowej—9 wieczo­
rni.)

Koncerty: Koncert orkiestry wiedeńskiej pod dyrekcją Ed­
uarda Straussa. ; Dolina Szwajcarska—7 wieczorem.)

Teatry: Wielki: dziś „Pajace” (z udziałem pani Aleksan­
dry Stromield-Klamrzyńskiej i p. Achillesa Stelle), oraz 
•Wieszczka lalek”; jutro „Syrena”, oraz „Lizeta czyli córka 
^e strzeżona”;—R oz mai to ści: dziś „Fałszywe cnoty”; ju- 
**■<> „Nietoperze";—Teatr w ogrodzie Saskim: dziś „Rip-Rip"; 
Jutro „Dziecko szczęścia”. (7*/a wieczorom.)

Lombard miejski: Gotówki w kanio lombardu do rozdania 
zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy 12147 rs. 81 kop. 

CPożyczki wydawana będą od godz. 9-ej rano do 2-oj popo- 
wdnin, wykup zaś i prolongata uskuteczniają się od 9-ej ra­
no do 3-ej po południu.)

___ — 
—WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

t= w ministerjum oświaty roztrząsany będzie 
Wkrótce projekt reformy wykształcenia technicznego 
w Rosji. Zamierzona reforma zdąża ku rozszerze­
niu zakresu zajęć praktycznych.

t= Birż. tried, donoszą, iż rząd projektuje z po­
czątkiem r. p. wprowadzić posady inspektorów win­
nic w celu ściślejszego dozoru nad tą tak ważną ga­
dzią przemysłu krajowego. W zakresie działalno- ; 
Ści inspektorów leżeć będzie: analiza gruntów, ! 
Wskazówki uprawy, meljoracji i czuwanie nad przed­
sięwzięciem środków odpowiednich ku ochronie od 
Zfcrazy szczepów winnych. Posady te wytworzone j 
Zostaną w Krymie, Besarabji i na Kaukazie.

45 ____

obowiązującej instrukcji, rozciągnięcia nadzoru, aby 
dostawiane na rynki produkty spożywcze nie były 
skupywano przez utrzymujących sklepy i kramy 
oraz handlarzy bazarowych przed wyznaczoną go­
dziną, t. j. 11-ą przed południem. Dozór ten jest ko­
nieczny ze względu na zapobieżenie droźyznie arty­
kułów pierwszej potrzeby, a drożyznę tę handlarze i 
przekupnie detaliczni sztucznie zazwyczaj wywo-

= Do rady państwa ma być wkrótce przedsta­
wiony projekt podwyższenia akcyzy od nafty.

= Ostatnia lustracja dochodów z nieruchomości 
zastała wiele domów w stanie niewykończenia, wsku­
tek czego budynki te nie zostały z kwalifikowane do 
podatku. W roku bieżącym, a w części nawet i 
w przeszłym, wszystkie te domy już ukończono, za­
tem, wedle istniejących przepisów, winny być po­
ciągnięte do opłaty tylko podatków miejskich z wy- | 
łączeniem skarbowych, które będą nałożone dop ero j 
po nowem pięcioleciu lustracyjnem. Zarząd miejski, 
ściągnąwszy od właścicieli domów deklaracje, w ce- ! 
lu sprawdzenia ich na gruncie ustanowił osobną ko- ; 
misję lustracyjną, do której zaproszeni zostali czterej 
obywatele miejscy: pp. Ignacy Kuszel, Józef Golę- | 
bowski, Jan Kleber i Adolf Bielic. Na przewodni- i 
czącego komisji powołano naczelnika kasy oszczę- i 
dności, rad. dw. Maciuszewskiego.

= Jak wiadomo w magistracie znajdują się plany 
regulacji ulie, oraz placów miejskich. Wiele z tych 
projektów ułożonych przed kilku, a nawet kilkuna­
stu laty poszło w zapomnienie. Obecnie ma być do­
pełniona szczegółowa rewizja wszystkich planów i 
segregacja ich na pewne kategorje, mianowicie: 1) 
projekty regulacyjne obecnie niepotrzebne; 2) proje­
kty konieczne, "lecz nie dające się urzeczywistnić 
z powodu braku funduszów, lub innych przyczyn i 
3) projekty, które ze względów sanitarnych, estety- | 
cznych i w ogóle wygody publicznej, należałoby jak- 
najrychlej do skutku doprowadzić.

=» Analiza bakteriologiczna wody wiślanej, doko­
nana w d. 6 i 15 yin b. m. przez pracownię bakterjo- 
logiczną dra Bujwida, wykryła, że jeden centymetr 
kubiczny wody zaczerpniętej z Wisły przy głównym 
smoku, zawierał w d. 6-ym b. m. 240 w d. zaś 15-ym 
b. ni. 215 bakteryj; taż sama woda nietiltrowana, za­
czerpnięta z basenów osadowych w d. 6-ym 520 w d. 
zaś 15-ym 185; woda filtrowana z filtru działającego 
15 i 16-cie dni, w d. 6 ym 16 w d. zaś 15 ym 19; 
woda filtrowana z rezerwoaru w d. 6-ym 18, w d. 
15-ym 95; woda filtrowana z dolnej części miasta, 
t. j. z kranu na ul. Lipowej w d. 6-ym 30, wd. 15-ym 
45. Filtry działają bardzo dobrze. Bakteryj choro­
botwórczych nie znaleziono.

= Nadzorcy targowi otrzymali polecenie, w myśl 

iują. ___________
= W urządzonem przy szpitalu Dzieciątka Jezus 

ambulatorjum ubodzy chorzy przyjmują się bezpła­
tnie i otrzymują lekarstwa oraz opatrunki bezpłatnie 
na rachunek sumy, asygnowanej na ów cel przez 
magistrat. Chorzy mogą przychodzić dla porady 
w chorobach wewnętrznych i zewnętrznych, oraz 
w chorobach dzieci codziennie, nie wyłączając nie­
dziel od godziny 9-ej rano do 3-ej po południu.

= Podług urzędowego wykazu, zamieszczonego 
w dodatau Gaz. po ic., w ciągu miesiąca, od 13-go 
sierpnia do 13-go września r. b. zmarlo w Warsza­
wie 1,500 osób, a mianowicie: 764 mężczyzn i 736 ko­
biet. Najwięcej osób zabrał nieżyt kiszek bo 431, 
zapalenie płuc 138, suchoty 107; z chorób zakaźnych: 
ospa 38, odra 24, szkar atyna 79, tyfus brzuszny 16, 
błonica 67, krwawa dyzenterja 33; w ogóle na cho­
roby zakaźne zraarło 284 osób, czyli w stosunku o- 
góluej śmiertelności 19,99ft/o.

= Wczoraj na posiedzenia wydziału sierot i o- 
chron warszawskiego Towarzystwa dobroczynności, 
zaptuszono na opiekunkę ochrony XIIl-ej (przy uli­
cy Nowolipki) panią Annę Fuchsową, upoważniono 
do oddania jednej wychowanicy zakładu sierot do 
służby, postanowiono b. wychowańcowi zakła­
du sierot-chłopców wypłacić rs. 41 w kasie oszczę­
dności złożonych i przyjęto do zakładów 9-iu kom­
pletnych sierot-chłopców i 3 dziewczynki.

•= Towarzystwo sosnowieckie kopalń i zakładów 
hutniczych, ofiarowało dla biednych, pod opieką 
Towarzystwa dobroczynności pozostających, sześć 
wagonów węgla kamiennego.

= Wedle świeżo otrzymanych wiadomości, osoby, 
które zadeklarowały swój udział w wystawie jubi­
leuszowej w Chicago, przy wysyłaniu okazów będą 
korzystały ze znacznych ulg taryfowych na kolejach. 
Ulgi te bliżej określają art. 738-my „Zbioru taryf”

NA FALI.
Przez

Marję lilodzaewiczównę.

(Dalszy ciąg.)
A jednak smutek i chłód już między nimi pożo­

gi. On już wiary nie miał, ona wspominała inne, 
^ieższe wrażenia. Słów im brakło, szczere wyja­
wienie było niemożliwem.

Odszedł, nie mogąc zagłuszyć cichego, a uparte- 
głosu, który mu w duszy szeptał: niema, niema, 

^ina. Był to jakby szmer drobnego robaczka, co 
?‘Fowe drzewo toczy na próchno. Apatycznie, uied- 
u^le wziął się do pracy. Nic go nie bawiło, ani zaj- 
n!°vs,ało—nie. też nie martwiło. Czul, że śmierć idzie, 
n,eodwołaliia. 1 przyszła. Po tygodniu już radczym 

spotkała—jak zwykle—z nowiną.
Wiesz, wczoraj Iwo był „pod Snopem” i gdzieś 

tak zginęli z Pepi, że cały wieczór ich nie widzia- 
laiii. Wrócili o dziesiątej—Pepi była tak wcooła i 
Zabawna, jak rzadko.

Są lud’.ic, stworzeni dla robienia drugim moral- 
nych operaeyj. Taką role względem Józefa zawsze 
odgrywała radczym.

Uhlopak odczul jakby raz obuchem w piersi. Za­
darło w nim życie na sekundę.

- Ano, kochają się--zaśmiał się szczególnie.

i Gnanie zrozumiała nic,i poszła dalej zbierać plote­
czki. On już nawet nie szukał samotności, żeby się 

j wypłakać. Z suchem okiem i zwykłym wyrazem 
spełniał swe obowiązki, załatwił parę interesów, wró­
cił o zwykłej porze do domu.

Wieczorem poszedł sam na zwiady.
Parkan, dotykając}' altanki w ogródku profesoro­

wej, był wysoki i gładki. Chłopak do niego się przy­
tulii i czoka!, w cieniu ukryty. I doczekał się.

Skizypnęły drzwi domu. Na ścieżce ukazały się 
dwie postacie. Rozmawiali swobodnie. Iwo, tonem 
pewnego s obie pana, Pepi z zapałem.

Weszli do altanki. Rozmowa ciągnęła się czas ja­
kiś—potem coraz cię rwała.

Nerwowy śmiech Pepi, zgłuszony szept mężczyz- 
I ny. Józef do szczeliny oko przyłożył. Oddech mu 
I się urwał na sekundę i krew uderzyła do twarzy— 
1 odskoczył i uciekł. DosyLmiał na cale życie.

Za powrotem do domu—w zanadrze sięgnął, łań-
■ cuszek zerwał, i pierścionek na stół cisnął. Potem go
■ zawinął z kilku kartkami, które od niej otrzymał—i 
I noc całą przesiedział bezsenny, nieruchomy, nie­

my— zabity.
Nazajutrz pakiecik przez stróża odesłał i wszystko 

się skończyło.
j’o trzech dniach głód odczuł i zmęczenie fizyczne. 

Zjadł obiad i kamiennym snem u»nął. Potem już ni- 
czem od innych się nic różnił. Rozmawiał, pracował, 
poruszał się, zupełnie swobodnie. Odwiedzał kole­
gów, rozprawiał o polityce z M.Jtasem, moralize'.'.ał 
Piotrusia, grał w szachy z panną Lizą.

Tyli-o już nie potrafił zaśmiać się serdecznie, ani 

wykrzesać w sobie odrobinę zajęcia i zadowolenia 
| z tego, co dawniej czyniło’mu uciechę.

Ani chciał czego, ani nie chciał. Wszystko mu by­
ło obojętnem.

I tak zrozumiał, że choć młody był i silny, i zdrów 
i cały, i choć życie leżało jeszcze przed nim — on 
przez jedną sekundę postradał największy skarb i si­
łę—swą młodość serdeczną i duszną.

I wtedy raz ostatni w samotności, w ciszy—zapła­
kał gorzko!

Samotność miał zupełną. Malfasowie byli uprzej­
mi, ale nie natrętni. Gdy przychodził na obiad, byli 
mu nadzwyczaj radzi, ale gdy nie zjawiał się o zwy­
kłej porze, otrzymywał jedzenie w mieszkaniu.

Wieczory też samotnie spędzał. Przez dzień cały 
zmęczony udawaniem swobody, z rozkoszą kładł 
maskę na stronę, gdy się znalazł w- swym cichym 
pokoju. Wówczas siadywał godzinami bez ruchu, 
z oczami utkwionemi w próżnię, zmęczony i słaby, 
jak po śmiertelnej chorobie.

Czasami długo w noc tak pozostawał, bez woli i 
życia, i wyniszczony pamięcią straconego szczęścia, 
zasypiał na godzin parę.

Pepi nie widział przez parę miesięcy—unikał spo­
tkania, z Iwonem nie zamienili słowa.

Kursa się rozpoczęły — pracował, jak maszyna, 
czując, że nic n e korzysta, aui razu nie był w knaj­
pie wieczorem, unikał nawet Michała.

Aż raz z tej martwoty wstrząsnęły go zle, bunto­
wnicze myśli.

{Dalszy ciąp nastąpi.)



J2 KURJER WARSZAWSKI — Dnia 22 października 1892 r. Nr. 293

na russkich kolejach, oraz rozporządzenie z r. z. za 
nr. 36ym, zamieszczone w „Zbiorze praw i rozpo­
rządzeń rządowych”.

— Rzeczywisty członek płockiej komisji do spraw 
włościańskich, rz. r. st. Stachowicz wyjechał do Pło­
cka. Szambelan Najwyższego Dworu, hr. Eodryg 
Potocki wyjechał do gubemji kieleckiej.

= Z teatru.
* Dziś w teatrze Rozmaitości sztuka Sudermana 

„Honor” w miejsce „Fałszywych cnót”, z powodu 
przedłużającej się niedyspozycji p. Czakówny.

W imię estetyki.
Towarzystwo opieki nad plantacjami rozpoczęło 

już obrady, nie od rzeczy więc będzie przypomnieć 
dwa projekty, postanowione już kiedyś, ale widocz­
nie odłożone ad calendas graecas.

Pierwszy dotyczy uporządkowania, a raczej zrefor­
mowania skweru na placu Teatralnym: drzewa mia­
ły być ztąd usunięte i zastąpione klombami,

Tymczasem od roku zeszłego wszystko pozostało, 
jak było.

Drugi projekt skazał na zagładę cztery drzewka 
z przed kościoła panien wizytek.

Mizerne te krzewy,.zdławione pyłem ulicznym, nie 
przyczyniają się bynajmniej do ocienienia placu, 
bardzo za to skutecznie zakrywają piękny fronton 
świątyni.

■= Źródło dochodu.
Wobec wzrostu ludności i zwiększenia się nędzy, 

warszawskie Towarzystwo dobroczynności z trudno­
ścią może starczyć na zadosye uczynienie potrzebom 
filantropijnym, zwłaszcza, że pokaźna dawniej ru­
bryka dochodów miejskich z bazarów, maskarad, od­
czytów, balów i różnych widowisk wciąż maleje.

W obec tego, grono członków7 pomienionej instytu­
cji występuje z projektem, który niezawodnie może 
znakomicie zwiększyć dochody Towarzystwa.

Projekt zasadza się na tern, aby przenieść przytu­
łek starców i kalek* za miasto a na Krakowskiem 
Przedmieściu w miejsce dotychczasowego domu wy­
stawić okazały gmach, który w śródmieściu może 
przynosić znaczny dochód.

Obszernie wymotywowany w tym względzie wnio­
sek będzie przedstawiony do decyzji najbliższego 
ogólnego zebrania członków.

— Wystawa dywanu.
Wspominaliśmy już, iż jeden z tutejszych mie­

szkańców wysyła na wystawę do Chicago olbrzymi 
dywan, na którym oddane są z możliwą dokładnością 
portrety wszystkich prezydentów Stanów Zjedno­
czonych, oraz ważniejsze chwile z dziejów odkrycia 
Ameryki.

Otóż, poczynając od dziś dywan ten w głównej sa­
li Muzeum przemysłu i rolnictwa został wystawiony 
na widok publiczny, gdzie za nizką opłatą można go 
oglądać w godzinach południowych.

Dochód wystawca przeznacza na rzecz Towarzy­
stwa ratowania tonących.

= Kanalizacja i wodociągi.
Wczoraj w godzinach rannych zwiedzał całą sta­

cję filtrów nowo mianowany prezydent miasta, jene- 
ral-major Bibikow.

Gościa, który przybył na stację w charakterze nie 
urzędowym, o czerń z góry się zastrzegł, oprowadzał 
po terytorjurn stacji naczelnik eksploatacji nowych 
filtrów, inżeuier Ludwik Bagiński.

Fundusz na pokrycie kosztów gorącej strawy dla 
robotników zajętych przy budowie kanałów i wodo­
ciągów, pokryty będzie nie z budżetu czwartej serji, 
lecz z osobnych funduszów miejskich.

= Do Berlina.
Jeden z właścicieli domów w dzielnicy staromiej­

skiej, sprzedał w tych duiach ajentowi zagraniczne­
mu oddawna zdjętą ze ściany grupę religijną, rzeź­
bioną w drzewie.

Okaz ten sztuki snycerskiej z XVII-go w. wysłano 
do Berlina.

= Sezon „nadzwyczajności”.
Jak zwykle z początkiem sezonu, do Warszawy 

ściągają wycieńczeni bezrobociem letniem sztuk­
mistrze.

Na ten raz, liczba tych „profesjonistów” jest nie­
zwykle znaczną.

Pomiędzy innymi zjeżdżają: magik wschodni Ab­
dul Aga, magik Herman, „muzeum” jakiejś niemki, 
a wreszcie autispirytysta Heller.

Warszawa ma widocznie dobrą opinję.
—Zmienne losy.
W jednym z domów przy ulicy Chłodnej otrzymał 

miejsce stróża niejaki D., który przed dwudziestu 
laty był właścicielem tejże samej posesji.

Straciwszy majątek w młodych bardzo latach, 
przechodził on różne koleje losu, aż nareszcie zapi­
sał się w biurze kontroli służących jako kandydat na

Dziwnym zbiegiem okoliczności otrzymał miejsce 
w tym samym domu, który niegdyś był jego własno­
ścią.

= Oszuści hiszpańscy.
Przed pół rokiem wielu zamożniejszych tutejszych 

izraelitów otrzymało listy z różnych miast hiszpań­
skich w przedmiocie ukrytych skarbów, rzekomo od 
swoich krewnych, którzy dawniej emigrowali i doro­
bili się w Hiszpanji znacznych majątków.

Tutejszy konsulat zwrócił się do ministra sprawie­
dliwości w Madrycie, który polecił przeprowadzić 
energiczne śledztwo.

Jak łatwo było do przewidzenia, owe romantycz­
ne przygody ukrytych skarbów więźniów politycz­
nych, opuszczonych sierot i t. p., stanowi!}7 wymysł 
szajki oszustów, która chciała łatwowiernych zwa­
bić i ograbiwszy z posiadanych pieniędzy, życia po­
zbawić.

Kilkanaście osób w tej sprawie jest aresztowa­
nych i śledztwo wciąż się prowadzi.

Do tej pory wiadomem jest, że tylko jedna osoba 
dała się podejść i życiem swą łatwowierność przy­
płaciła.

Jest to Abraham Persz z Berdyczowa, który w gru­
dniu r. z. wyjechał za paszportem do Hiszpaąji, i od­
tąd zniknął bez wieści.

= Kradzieże.
r Z mieszkania Jakuba Kleta przy ul. Miedzianej pod JG 
7-yn> skradziono garderób ; zimową na sumę ICO rs. — Anie- 
Jji Czaplickiej przy ul. Nowokarniolickiej pod 85-ym skra­
dziono zegarek. — Zamieszkałemu przy ul. Nowy Świat pod 

59-ym Janowi Rembowskiemu skradziono z mieszkania, o- 
tworzonego wytrychom, garderobę na sumę £01 rs. — Z mie­
szkania W incontego Sztombarta przy ul. Marszałkowskiej 
pod 112-ym po wyłamaniu prętów żelaznych w oknie skra­
dziono rzeczy i zegarek zloty wartości 105 rs.

= Świętokradztwo.
Z cerkwi brillowskiej skradziono srebrne przedmioty i go­

tówka około 30 rs. z puszki ofiarnej.
Kradzież spełniono wśród dnia.

Chmielewskiego, oficjalisty ; 
zerniakowie, obchodzono su- i

Podchmieleni biesiadnicy wszczęli kłótnię, a następnie za- 1 
ciętą bójkę, podczas której gospodarz został zraniony dwu- | 
krotnie w głowę.

Kiedy awanturników nareszcie wyproszono, jeden z nich, i 
Stanisław Król, mieszkaniec Piaseczna, pobił jadącą z nim j 
siostrę, Michalinę Gajkowską, którą następnie zostawił nie- : 
przytomną na drodze.

Gajkowska, wsk tek doznanych obrażeń, urodziła nieżywe , 
dziecię.

Życiu jej grozi poważni niebezpieczeństwom

— Sprzeniewierzenie.
Ekonom z folwarku Wola Dąbrowska, Antoni Głoski, 

i sprzedał powierzone sobie cztery konie w Warszawie, a otrzy­
mawszy pieniądze, zniknął bez wieści.

Tenże sam Głoski na rachunek p. Drzewieckiego pożyczył j 
u różnych osób 730 rs.

Głoski miał narzeczoną, która wcześniej wyjechała, pra­
wdopodobnie więc sprzeniewierzenie i ucieeżka wcześniej i 
zostały ułożono.

= Podrzucenie.
Nocy wczorajszej pod bramą domu pod Jft 101-ym w alei 

Jerozolimskiej znaleziono podrzuconą 3-miosięczną dzie­
wczynkę.

Podrzutka odesłano do szpitala Dzieciątka Jezus.

■— Z ulicy.
I W dniu wczorajszym na Muranowie HerszBeker, wskaku­

jąc do wagonu tramwajowego, pośliznął się i złamał prawą 
nogę.

Na ul. Chmielnej Józefa Wyrębl owa, licząca 74 lat wie­
ku, wskutek potrącenia upadła i uległa złamaniu ręki,

— Poparzenie.
W szynku domu pod JB 1-ym przy ul. Widok raarkier 

j Symchą Odener, pieczętując beczki z wódką, zapalił na sobie 
ubranie, oblane poprzednio spirytusem.

O. uległ poparzeniu rąk.

— Yvi'ary.
Wczoraj, o godz. 5-ej po południu, przy ul. Moskiewskiej 

pod JG 34-ym, w mieszkaniu Jan kia Janisza, mieszczącem się 
I w drewnianym domku parterowym, zapaliła się drewniana 
[ ściana, przylegająca do kuchni.

Na ratunek nadbiegł oddział praski i ogień niebawem u- 
i &as>ł-

Wyrąbano część płonącej ściany i rozebrano w połowie 
kuchnię.

W domu pod 23-im pray ul. Gęsiej wynikł pożar.
Ogień ugasili topornicy I-ej części straży ogniowej.

— Awanturnicze chrzciny.
Nocy wczorajszej u Mateusza 

fabrycznego, zamieszkałego w C 
te chrzciny.

NOTATNIK TERMINOWY. 
— Jutro, o godz. &-ej po południu, odbędzie się kwartalna 

sesja zgromadzenia tokarzy.
— Jutro, o godz. 3-ej po południu odbędzie się kwartalna 

sesja zgromadzenia majstrów kowalskich.

— Otrzymujemy pismo następujące:
„Opiekunki zakładu nieuleczalnych paralityków 

przy ul. Nowoweiskiej nr. 32-gi, upraszaja o bezuży­
teczne w domu skrawki różnokolorowych materja- 

j łów, z których chorzy robią skubanki, a następnie 
l wyrabiają się tkaniny na chodniki i ubrania zimowe. 

Tkaniny te można oglądać w zakładzie, ze względu 
zaś, że robota podobna skraca chorym długie chwile

niemocy i cierpienia, dostarczanie do niej materja- 
łów będzie uczynkiem miłosiernym.

„Skrawki przysłać można wprost do zakładu lub 
do redakcji kroniki rodzinnej—Mazowiecka, nr. 10.”

NEKROLOGIA.
• . ś- t
Zelisław Zawadzki,

doktór medycyny, kawaler orderów,
po ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, zmar* 
w mieście Siedlcach dnia 21-go paździarnika 1892 r., przeży­
wszy lat 54. Pozostała żona wraz z dziećmi i wnukami za­
praszają przyjaciół, kolegów i znajomych na wyprowadzenie 
zwłok z domu do kościoła w dniu 23-im b. m., o godzinie 5-ej 
po południu, a dnia następnego na naboeżustwo żałobne i po­
chowanie zwłok na cmentarzu miejscowym. 2—3944

+ Ś. p. January Wojciechowski,
po krótkich ]e<z ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 42. 
rozst.il się z tym światem w dniu 19-ym października r. b. 
w majątku Małacice. Pozostali w żalu: żona i dzieci zapra­
szają krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabożeń. 
stwo, odbyć się mające w kościele parafjalnym Lomna dnia 
22-go b. m., o godzinie ii-ej przed poł., oraz na wyprowa­
dzenie zwłok na cmentarz miejscowy. —393f

WIADOMOŚĆ! ZAGRANICZNE.
(Korespondencje specjalne Kuryera

Wiedeń, 19-go października.
Po wielu sporach i badaniach zostało nareszcie spra- 

wdzonem, że żmija, którą sobie Kleopatra-Sara do piersi 
przykłada, istotnie nie jest żywą, ale automatyczną. Jest 
to article de Paris, okaz dowcipu mechanika Vancan- 
sona; żmija wywija języczkiem, wije się i kręci, jak żywa, 
tylko nie kąsa—co niechaj będzie ku uspokojeniu waszej 
publiczności. Sara wozi z sobą, paletę i maluje obecnie 
własny portret.

W tych dniach już wydadzą mennice 50,000 sztuk no­
wych monet 20-koronowycb. Od chwili ogłoszenia usta­
wy o nowej monecie, wolno ją bić ze złota i srebra na za­
mówienia osób dostarczających własnego złota i srebra. 
Tym sposobem nowa waluta wejdzie w obieg zanim ją 
jeszcze obydwa rządy w Wiedniu i Peszcie wypuszczą. 
Urzędowy termin zależy od tego, kiedy zostanie zrealizo­
waną pożyczka ua zakupno złota, kiedy rządy dostateczną 
ilość zakupią i kiedy mennice potrzebną ilość monet będą 
w stanie wybić. Równocześnie biją one i zdawkową mo­
netę, niklową. Już na prezenty gwiazdkowe w r. b. za­
stąpią złote korony dotychczasowe dukaty.

Dyrektorem ruchu kolei państwowych we Lwowie mia­
nowano Alfreda Sulima Deyma, który tutaj był przez kil­
ka lat radzcą przy głównej dyrekęji i cieszy się ogólną 
sympatją.

Dzisiaj wieczór wyjdzie w niemieckiej dzielnicy Pragi 
i w Wiedniu trzy razy tyle beczek piwa, niż zwykle, jako 
dowód oburzenia na zuchwałość namiestnika w Czechach, 
który rozwiązał radę miejską w Reicbenbergu. Czesi bę­
dą trjumfowali, gdyż powodem rozwiązania i wstrzymania 
autonotnji są giermańskio tendencje niemców w Reicben- 
bergu, którzy, mimo niedawnych owacyj dla cesarza, ma­
rzą tylko o Germanji, o Prusach, lekceważą rozporządze­
nia rządu, a czechów—nielicznych tam—po prostu szyka­
nują i ciemiężą. Wśród ciągłych młodoczeskich awantur, 
spada im, jak cukierek z nieba, taki dyshonor niemców i 
srogi despekt, wyrządzony im przez rząd. Dzienniki tu­
tejsze jutro niemałą podniosą wrzawę, ale tylko piwiarnie 
na całem tem zajściu zyskają. A.

Berlin, 20-go października.
W Wittenbergu d. 31-go b. m. odbędą się wielkie uro­

czystości z okazji poświęcenia tamtejszego kościoła zam­
kowego. W uroczystościach tych wezmą udział: cesar­
stwo, książęta protestanccy niemieccy, a nadto monarcho­
wie zagraniczni, o ilo są wyznania protestanckiego, nade- 
szlą swoich reprezentantów. Urządzony będzie wielki 
pochód historyczny, oraz widowiska w strojach średnio­
wiecznych: w kościele zamkowym i parafjalnym, dawniej­
szym Lutra, solenne odprawione zostaną nabożeństwa itd. 
Liczą w Wittenbergu na ogromny napływ gości ze wszyst­
kich krajów niemieckich, ponieważ uroczystości odbędą 
się z wszelką możliwą okazałością. Cesarzowa zamieszka 
w L zw. Lutherhaus, w mieszkaniu nauczyciela gimnazjal­
nego, niejakiego Wille.

Wiadomo wam już, że chrzest nowonarodzonej księżni­
czki zapowiedziano na d. 22-gi b. m. Na rodziców chrzest­
nych cesarstwo zaprosili, podług przyjętego zwyczaju, ca­
ły szereg osób krwi królewskiej, w ich liczbie: królową 
angielską, cesarzową Fryderykową, królową hiszpańską, 
królestwa wirtemberskich, wielkich księztwa badeńskich, 
Wielką Księżnę Katarzynę russką, wielkich księztwa Me- 
klemburg-Strelic, wielką księżnę-matkę Meklemburg- 
Schwerin, księztwa Leopoldostwa bawarskich i t. d. Na 
mieszkanie dla gości książęcych przeznaczono zamek sta­
ry w Poczdamie. Aktu chrztu dopełni w galcrji jaspiso­
wej nowego pałacu, w zastępstwie proboszcza zamkowego,



Nr 293 ___________
Pastor nadwornj' Drgander. Solenny obiad odbędzie się 
* sali marmurowej nowego pałacu.

Projektowane .Towarzystwo etyczne* utworzyło się na 
bingiem posiedzeniu, odbytem w dniu wczorajszj’m. Bez 
dalszej dyskusji przyjęto statuty i obrano do zarządu na 
Pierwszego przewodniczącego tajnego radzcę rejencyjuego 
Prof, dra Wilhelma Forstera; na drugiego przewodniczą- 
Cego pułkownika pozasłużbowego, Hugona Giżyckiego; na 
kasjera rzeźbiarza, Hugona Rheinholda; na sekretarzy: 
dra Marcina Keibela i literatkę, Paulę Ebel. Już na pier- 
*Bzem zebraniu 72 osób oświadczyło gotowość zapisania 
się na członków nowego towarzystwa, wczoraj przystąpiło 
Przeszło sto osób, tak iż wraz z komitetem towarzystwo 
Uczy około 200 członków. W skład jego wchodzą: pro­
fesor uniwersytetu dr. Ziegler ze Strasburga i radzca sa­
nitarny dr. Zimmermann z Milhuzy. Z toku obrad wczo­
rajszych, dotyczących stosunku religji do polityki socjalnej, 
Ha uwagę zasługuje oświadczenie deputowanego dra Pach- 
nicke, że wraz z towarzyszami swymi wycofa się z towa­
rzystwa, gdyby tendencje, wymierzone przeciwko kapitali­
zmowi, miały w niem dominujące zająć stanowisko. Na 
miejsce pierwszego kongresu towarzystwa, projektowane­
go w październiku lub listopadzie r. p., oznaczono Frank­
furt n. M.

Z wielką uroczystością obchodzono wczoraj w „Kon- 
certhauzie” rzadkie wydarzenie: 5000-ny koncert. Sala 
z tego tytułu odświętną przybrała szatę: ustawiono w niej 
rzędy krzeseł i usunięto stoliki, loże udekorowano girlan­
dami, po obu stronach estrady orkiestrowej, zdobnej 
W środku złotą liczbą 5,000, ustawiono sztandary. Po­
między uczestników rozdano gazetę odświętną, zawierającą 
historią .Koncerthauzu’, hołd dla mistrza Bilsego oraz 
kilka wierszy okolicznościowych, ułożonych z werwą. Na 
program wieczoru złożyły się: uwertura z „Tannhausera” 
Wagnera, pod batutą Meydera, numery wokalne Etelki 
Gerster, solo na skrzypcach Vieuxtempsa itd. Punktem 
kulminacyjnym wieczoru było wystąpienie samego Bilse­
go, umyślnie na tę uroczystość do Berlina przybyłego, 
którego publiczność grzmiącemi przyjęła oklaskami. Mi­
łą wyrządził obecnym niespodziankę, dyrygując wykona­
niem nowego walca i nowego marsza własnej kompozycji 
z dawniejszą werwą i oryginalnem swojem zacięciem.

Al
•i?

Paryż, 19-go października.
Stan sanitarny ulega stałemu polepszeniu w niektórych 

Junktach Francji, w innych zaś pozostaje bez zmiany. 
Tak np. w małej osadzie rybackiej Portel o 2 kilometry 
od Boulogne-sur-Mer, złożonej z 5,300 mieszkańców, by­
ło już ze sto wypadków cholery, z których 47 zakończyło 
się śmiercią. Źródło zarazy jest tam niezbadane, podej­
rzewają jedna studnię, sąsiadujący bowiem z nią miesz­
kańcy pierwsi zachorowali i zmarli. W Boulogne ró­
wnież było kilkanaście wypadków. Zdąje się, że od dzie­
sięciu dni epidemja stamtąd przenosi się po linji kolei że­
laznej w kierunku Paryża, stwierdzono bowiem cholerę 
w Outreau, Saint-Etienne, Condette, Daunes i Etaples.

Od czasu ukazania się cholery w Paryżu do d. 15-go 
b. n>. kordon sanitarny na granicy wschodniej od Dun­
kierki do Delie poddał obserwacji lekarskiej 30,285 pa­
sażerów, z tych jednak zaledwie jeden dotknięty był nie­
miłą chorobą. Był to jakiś oryginalny anglik, który po 
przyjeździe do Paryża oznajmił, że jedynym celem jego 
przybycia jest chęć zarażenia się cholerą. Podróżował 
on już wiele, ale zawsze bezskutecznie, ze względu jednak 
na słabe natężenie epidemji w Paryżu, sądzi, iż tym ra­
zem życzenie jego nie zostanie urzeczywistnionem. Aliści 
w dwa dni potem owo marzenie syna Albionu się ziściło, 
dzięki jednak energicznej pomocy lekarskiej wyzdrowiał.

Zapowiadają tu nowe pismo L’art litteraire, miesięcz­
nik poświęcony sztuce, krytyce i bibljografji. Redakto­
rem jego będzie L. Lourmol.

Gounod, Dumas, Sardou i Claretie noszą się z projek­
tem wzniesienia pomnika w pobliżu Komedji francuzkiej 
dla Emila Augier’a.

Podsekretarz stanu, E. Jamais, zwraca uwagę stałej 
komisji więziennej, jak kosztownem jest przy obecnym sy­
stemie utrzymanie każdego więźnia w kolonjach. Dowia­
dujemy się ztąd, że nowa Kaledonja i Guyana mają u sie­
bie ogóiem 17,500 skazańców, jeżeli się z liczby tej odej- 
mie 2,050, którzy są wynajmywani przez mieszkańców, 
oraz 4,200 na wolnej stopie, pozostanie na budżecie wię­
ziennym 11,300 skazańców. W r. z. budżet ten wynosił 
19,646,000 fr., odjąwszy zaś z sumy tej 615,000 fr., któ­
re minister finansów uważa za pracę więźniów, pozostanie 
przeszlolOmilj.fr., czyli po 900fr. na głowę więźnia 
rocznie. Jamais więc podaje projekt, aby wszystkich wię­
źniów użyć do robót publicznych, przynoszących korzyść 
wprost państwu, nie zaś przedsiębiorcom prywatnym, jak 
się to dzieje obecnie.

W końcu b. m. zbierze się tu nowego rodzaju kongres 
yachtmen’ów, prezes bowiem związku yachtów francuzkich, 
baron Lag^, rozesłał cyrkularz do towarzystw żeglarskich, 
zapraszający na zjazd.

Theatre librę rozpocznie wkrótce przedstawienia. Na 
pierwsze złażą się dwie trzyaktowe sztuki: »Le Grappin 
Gustawa Salandi i .L’affrenchie’ M, Biollay. Prócz tego 
odbywają 3ję juj próby 4-aktowej sztuki Fr. de Curel’a 
,Les fossiles", jednoaktówki Ed. Goncourt’a ,A bas le 
Progi®3 , zalecanej przez Dumasa jednoaktówki „Vivia- 

KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 22 października 1892 T.

ne” J. Lorrain’a, jakoteż .Mademoiselle Julie’ szwedz­
kiego autora Aug. Strindberga.

W Operze komicznej po „Kasi* Delibes’a, zaczną się 
próby z „Attaque du moulin*, której libreto napisał L. 
Gallet według nowelki Zoli, a muzykę Bruneau, autor o- 
pery ,Le róven, Z.

Rzym, 17-go października.
Na wczorajszem nabożeństwie w bazylice św. Jana La­

terańskiego za odkrycie Ameryki, obszerna, odnowiona i 
powiększona przez Ojca św. świątynia, obita była adama­
szkiem czerwonym i oświetlona setkami pająków z jarzą- 
cemi świecami, pozawieszanych w koło wszystkich arkad. 
Sumę śpiewał kardynał Marjan Rampolla, sekretarz stanu 
papiezki, a w koło nowej absydy, dodanej przez Leona 
XlII-go, zasiadali kanonicy Lateranu, św. Piotra Waty­
kańskiego i N. P. Większej, czyli Śnieżnej, prałaci z oto­
czenia papiezkiego, kardynałowie, 12-tu biskupów i wszy­
scy obecni w Rzymie członkowie ciała dyplomatycznego, 
uwierzytelnionego przy Stolicy św.

Przed wieczorem wnętrze bazyliki zajaśniało tern samem 
olśniewającem światłem, a kardynał Rafał Monaco La 
Valleta, dziekan św. Kolegjum i arcykapłan świętojańskiej 
bazyliki, zaśpiewał Te Deum, które nuciła z nim naprze- 
mian kapela laterańska, kierowana przez słynnego maestra 
Capocci i ogromny tłum ludu, gdyż wszystkie klasy społe­
czeństwa w Rzymie i wogóle we Włoszech są biegłe w śpie­
wach łacińskich. Kapela św. Jana po mistrzowsku wy­
konała Lauda Jerusalem Capocciego. Od bardzo da­
wnego już czasu farna świątynia katolicyzmu nic pamięta­
ła tak uroczystego i nadzwyczajnego obchodu w swojem 
wnętrzu.

Uczeni tutejsi ułożyli i podali jenerałowi franciszkanów 
drzewo genealogiczne szlachetnego rodu Montecastri z To- 
di, do którego należał o. Bernard, towarzysz Krzysztofa Ko­
lumba, sławny astronom. Dom Montecastri wygasł, a o- 
statnia z nich wyszła za księcia Cesi, dom zaś Cesich wy­
gasł podobnież i zlał się z rodem książąt Massimo. O. Ber­
nardem zajmuje się w tej chwili bardzo świat uczony.

W pałacu sztuk pięknych otworzono wczoraj wystawę 
akwarel, przedstawiąjących wspaniały pomnik na cześć 
Kolumba, i rzeźbiarskich bozzetti, czyli wzorów do mar­
murowych posągów i grup, przeznaczonych do Chicago. 
Ogromny ten pomnik, dzieło samych artystów włoskich, 
ma być wzniesiony w Stanach Zjednoczonych. Z bozzet- 
tów odznaczają się: Kolumb pogrążony w rozmyślaniu, 
posąg Józefa Tabacchi. Kolumb w ubóstwie, proszący o 
przytułek dla chorego syna Dicga, franciszkanów z kla­
sztoru Rabidy, grupa Hektora Ferrari. Kolumb ode­
pchnięty i wyśmiany przez radę uczonych w Salamance, 
posąg Wojciecha Cencetti. Kolumb otrzymuje od Ferdy­
nanda i Izabeli dowództwo swojej zamorskiej wyprawy, 
grupa rzeźbiarza Fabjaltini. Kolumb spostrzegający no­
wy świat, grupa Filipa Giulianotti. Kolumb biorący 
w posiadanie odkryty przez siebie ląd, posąg Hektora 
Ferrari. Kolumb wracający więźniem do Hiszpanji, po­
sąg rzeźbiarza Maccagnani. Kolumb konający z aniołem, 
który mu krainę wieczności pokazuje, grupa tegoż artysty.

D.

Telegramy Jnrjera Warszawskiego”.

’ ków nastąpiło nie na ścisłej granicy wód terytorial­
nych, wynikło to tylko z tego, iż statki ujrzawszy- 
zdala nasz krzyżowiec, zaczęły szybko uciekać i trze­
ba było uganiać się za nimi przez półtorej godziny.

. Skonfiskowane zostały tylko te statki, których kar- 
i ty protokularne i inne dane świadczyły, iż odbywały 

połów na naszych wodach. Trzy statki wypuszczono 
z ostrzeżeniem. Zachowanie naszych oficerów było 
bez zarzutu; flagi angielskiej nie znieważyli, lecz tyl­
ko po konfiskacie zastąpili ją przez russką i na ko­
mendę zawrócili ku brzegom. Dopiero gdy na lądzie 
ujęci zaczęli pić, junaczyć, *a nawet i obrażać ofice­
rów, okazała się potrzeba zrobienia między nimi po­
rządku siłą orężną. Innych nieporozumień nie było. 
Skąpy połów tegoroczny potwierdza podejrzenie, iż 
ławy zostały wyniszczone przez korsarzy i to prze­
ważnie angielskich.

Jloskwa 21-go października. (Tel, Aj.półn.)— 
Pociągi kolei karskiej i kazańskiej znacznie się opó 

j źniły wczoraj wskutek zasp śnieżnych.
Charków 21-go października. (Tel. Aj.półn.^—

I Spadły tu śniegi.
Xytesmiers 21-go października. (T. Aj. p.)— 

Spadł tu śnieg.

ustawaozarazach.
tłerlin 21-go października. (Tel. pr. K War.)— 

Projekt ustawy państwowej o zarazach otrzyma jesz 
cze uzupełnienie względem wynagrodzeń dla lekarzy 
i odszkodowania dla ich rodzin w razie wypadku 
śmierci podczas służby.

KONFERENCJAMONETARNA.
lirukfiella 21-go października. (Tel. pr. K.W.) 

Delegatem angielskim na konferencję monetarną 
mianowany został Alfred Rotszyld, włoskim były 
minister Luzzati, żyd.

TRYBUNAŁ POLUBOWNY.
l^ondyu 21-go października. (Tel. pr. K. W.)— 

Za sprawą izby handlowej pojutrze otwartym będzie 
w Londynie pierwszy trybunał dla sądów polubow­
nych.

ARMJA INDYJSKA.
J^ondyn 21-go października. (T.pr. K. W.)— 

Armja indyjska otrzyma do d. 1-go kwietnia r. p. 
70,000 karabinów repetjerowych.

ZAMACH NA PASICZA.
Belgrad 21-go października. (T. pr. K. W.) — 

Śledztwo ukończone wykazało, że pandnr strzelał 
z pistoletu w powietrze o 300 metrów odległości od 
powozu Pasicza. Nie może być zgoła mowy o za­
machu.

Petersburg 21-go października. (Tel. Aj. p.)— 
Dziennik Rusek. Zizń słyszał, źe opracowywa się 
projekt prawa, w myśl którego rodzinom kolonistów 
żydów, którzy osobiście i w sposób zadawalniający 
prowadzą gospodarstwo rolne, nadane będą dosta­
teczne działy gruntów, grunta zaś należące do in­
nych żydów kolonistów zostaną przez rząd wykupio­
ne i oddane osadnikom russkiro, żydzi zaś zostaną 
przeniesieni do miejsc poprzedniego stałego zamiesz 
kania.

Petersburg 21-go października. (.71 Aj.półn.)— 
Z powodu wiadomości Timesao zajęciu statków kor­
sarskich przez nasze krzyżówce w pobliżu wysp Ko­
mandorskich, oraz z powodu niegodziwych oskarżeń 
oficerów russkich, które wywołały protest organu 
angielskich oficerów marynarki, mianowicie Army 
and Navy Gazette, powiada Praw. Wiestnik-, Oskarże­
nie odnosi się do tego, iż statki zajęte zostały jakoby 
na wodach nieterytorjalnych i odprowadzone do Pe- 
tropawłowska, gdzie zostawiono je bez żywności i o- 
słony; dalej, że szyprów pod grozą zesłania do ko­
palni syberyjskich, przymuszono do podpisania ze­
znania, iż odbywali połów na wodach russkich, wre­
szcie, że pieniądze ich oraz cenniejsze rzeczy rozkra- 
dzione zostały przez oficerów russkich, którzy ze­
rwali ze statku flagę angielską i podeptali ją nogami. 
W rzeczywistości zaś wszystkie sześć statków zajęto 
nie o 30—40 mil od brzegu russkiego, lecz o 8—18 mil. 
Jeżeli następnie okazało się, iż zaaresztowanie stat- 

CHOLERA.
Budapeszt 21-go października. (Tel. pr. Kur. 

W.)—Dziś do południa zachorowało na cholerę osób 
27, zmarło 18.

Oierłin 21-go października. (Tel. pr. Kur. W.)— 
, Podobno w szpitalu na Mo ubicie stwierdzono jeden 

nowy wypadek cholery azjatyckiej.
U a m burg 21-go października. (Tel.pr. K. W.)— 

! Wczoraj zameldowano trzy wypadki zasłabnięcia a 
dwa śmierci.

Toruń 21-go października. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Z Chełmna donoszą, że tam zachorował onegdaj fli­
sak wśród objawów cholerycznych.

(Poznań 21-go października. (Tel.pr. K.W.)— 
Wobec zagrażającej ponownie cholery na pograni­
czu Prus i Szlązka, utrzymują nadal moc obowiązu­
jącą rozporządzenia policyjne; na dworcu tutejszym 
baraków cholerycznych, które miano zamknąć w tym 
tygodniu, nie zniesiono.

PS iedeń 21-go października, (Tel.pr. K. W.)— 
! Rada państwa zwołana na d. 5-ty listopada.

Bf iedeń 21-go października. '(T. p. K- (P-) — 
Rząd zdecydował, że władze pomiędzy sobą używać 
mają języka niemieckiego, dla tego notarj usze w Gra 
cu nic mogą wnosić do sądów podań w języku sło 
wenskim.

Berlin 21-go października. (Tel. pr. K. W.)— 
Wszelkie rękopisy i listy ze spadku po Lotarze Bu- 
cherze, wręczono księciu Bismarkowi.
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-&■ ukaresst 21-go października. (Td. pr. Kur. 
W.)—Feinberg, pełnomocnik barona Hirsza, objeż­
dża Bessarabję w sprawie emigracji rodzin żydow­
skich, które za rs. 500 mają otrzymywać osady 
w Argentynie.

C'iiicago 21g-o października. (TeZ. Aj. póln), — 
Z powodu wystawy odbył się tu wczoraj olbrzymi 
pochód procesjonalny, w którym uczestniczyło 90,000 
ludzi, w tej liczbie: rada miasta, gubernator stanu, 
stowarzyszenia patrjotyczne i cudzoziemskie. Pochód 
rozciągał się na 10 mil angielskich.

Hamburg 21 -go października. (T. p. K. B7.)— 
Rozpoczęto już wiercić studnie artezyjskie.

21-go października. (T.pryw. Kur. W.)— 
Lekarze odstąpili już Deroulede’a.

lisym 21 -go października. (T. pr. Kur. War.)— 
W Reggio, z powodu że na kazanie słynnego o. Ago­
stino wydawano bilety wstępu, tłum ciskał kamie­
niami do pałacu arcybiskupiego i stoczył walkę z ka­
rabinierami. Sprzęty poniszczono. Dwadzieścia ko­
biet zemdlało. Mnóstwo rannych.

B ukaresst 21-go października. (Td. pr. K. 
W7.)—Stan królowej nieuleczalny. Organizm jej za-

Najmodniejsze fasony Kapeluszy 
filcowych męskich ^Habiga"", znanych z trwa­
łości i eleganckiego wykończenia, posiada w znacz­
nym wyborze 1496

Trupa L. J. Mańko.
Dziś: 1) „Daj sercu wolę, zaprowadzi cię do nie* 

woli”, dramat w 5 akt. (6-iu obrazach) ze śpiewami, 
chór, i tańc. 2) „Cytwarowe dziecko”, wodew. w 1 ak.

Ula dsieci: Sukienki, Palta, Ubranka.
Ula dsieci: Bielizna, Wyprawki, Fartuszki. 
lila dsieci. Specjalnie mocne pończoszki.
Ula ds ieci: Chroniące od zaziębienia trykotaże 
Ula dsieci: Czapki i Kapelusze. 
Słowem wszelkie artykuły dziecinne.

Marssalkowska 151.

Holina Szwajcarska. 1487 
W niedziele, dnia 11 (23) października r. b.

VICTOR
Restauracja 

Krakowskie-Przedmieście 38 
nad handlem win 

P. Simon i Stecki.

— ,3C^-T^OXjTKTE‘:‘: Borman powróciw­
szy z Paryża i Wiednia, otworzyła magazyn naj 
tańszych i modelowo uajgustowniejszych damskich 
kapeluszy i strojów, Marszałkowska fil, 
obok apteki. 3857

<T- SZCZUTOWSKIEGO. 
Paczka SO kop.

Główna sprzedaż dla aptek i detaliczna u •/. 
Mroź o wskiego. W handlach: u W. Czerskiego, 
Nowy-Swiat 58 i Marszałkowska 148, Voigta, Bie­
lańska 5. Adres dla handlujących: Oboźna 4. 3938

W crtkarm Ańrjera Teatralny Kr 473c (nowy 9), Ao3Bo.ieno lleuaypo© Bapmaoi 9 (21) OKTHÓpa 1883 ft1
Ledsktar Franci&sek ClsaawtUi—Vbydawcy< Wacław £znr a u owaki 1 Antoni FiaUuewicz (Adam Pług>

pozostajet
11 i 
75

6 
8

141
4

Węgiel i drzewo,
taKczny tylko najlepszych gatunków, firmy „I. rAe. 
tisluwski**, Twarda OS, telefonu 4SS-

! FLAKI! 
garnuszków e 

w Niedzielę 
i Czwartek.

Piwo Pilzeńskie oryginalne 
na szklanki. 3919 

Butelkowe z browaru Br. Reych.

 
— Czysta 2. Zegarmistrz JT. BS'oroniecki, 

poleca Zegarki i Stegulatory w najroz­
maitszych odmianach, w ogromnym wyborze, po na­
der przystępnych cenach—stałych. 3610

wane pożyczki russkie z r. 1880-go, tyleż zaś co i wezoraj za 
premjówki russkie z r. 1866-go i kupony celne. Akcje kre­
dytowe austrjackie straciły '/,%. Pieniądz coi’az droższy. 
Prywatne dyskonto podskoczyło o ’/8°/o (2’/s*/o). Żyto stania­
ło; w towarze gotowym i dostawowym oddawane było o 25 
fen. taniej.

Barlin 21-so października. (Teter. wt/w. Kuriera WIwmJ — 
Bil. bank. rua. w tr. uast. 
Weksle na Warszawę 
Wek. na Petersb. któt, 
W ek. na Petersb. dłag. 
Bil ban. russk. na dost. 
Wschodnia poż H em. 
Listy zast. serji 1-aj

Kursy z <1. 20-g > pwdziorntka 202.10,201.81,201.70, 200.70, 
202.25, 65.40, 63.70 165.12, 146,75, 141.—,

i Akcje d. ż. w.wied. —
Akcje kredytowe 165.—

■ Wek. na Londyn kr. —.— 
, „ dl. —.—

Żyto w tow.getow. 140 50
Żyto na wiooaę 140.75

 KURJER WARSZAWSKI.— Dnia 22 października 1892 ft 

1). 20-go g. 0 w
Ł. 21-go g. 7 r.

- Ś-1 PP- 
W ciągaj 7 
d.20-go( 

b. m. ,

 Petersburg 21-go października. (Telegram Ajencji p6!n.) — 
Jłetow;mia giełdy pieniężnej. Przekazy na Londyn (kurs za 
3 miesiące) 100.20 płacono, 99.90 płacono, 10015 płacono. 
Etsakazy na Berliu (kurs za 3 miesiące) 49.15 płacono, 
48t95;piacono, 49.12’/, w poszuk. Przekazy na Paryż (kurs za 
3 miesiące). 39.77'/2 w posz., 39.67w posz., 39.77'/. w posz. 
Półimperjały nowe po rs. 8.01 w posz., 8.04 w zaofiar. Kupo­
ny celne po rs. 1 kop. 60 w poszukiw., 1.61 w zaofiarowa­
niu. Srebro w poszukiwaniu rs. 1.08, w zaofiarowaniu 1.10. 
Dyskonto prywatno 4% — 5'/2%. Bilety Banku Państwa 
n i -ej emisji nie podlegające konwersji 103.— w po zuk. 
Bilety U-gioj emisji rs. 103 k. 12'/-> płacono. Bilety Vl-ej 
emisji rs. 102 kop. 75 w posz., 6% routa złota z roku 
1883-go rs. 164.— w poszuk, — 5% renta złota z roku 
1883-go 162,50 w poszuk., 4% pożyczka złota z roku 
1889 -go —.— nieuotow., 4% pożyczka złota z r. 1890-go 
—.— uienotow., 5% pożyczka wschodnia Ii-ej emisji 
1O3.I2'/2 płacono, IH-cj emisji 105.— w posz- Pożyczka 
prernjowa X-ej emisji z roku 1864-go 238.—Spłacono. Pre- 
m-jówki Ii-ej emisji z roku 1866-go 218.— płacono. Listy 
peemjowe szlacheckie sztuki pełnooplacono rs. 191 kop. 50 
w posz., 5»/0 renta rus. rs. 104 kop. 37'/2 płacono, 4% po­
życzka wewnętrzna z roku 1887-go I-szej emisji 94.75 
płacono, drugiej emisji rs. — kop. — nie not., trzeciej 
eiaeji —.— nie not, IV-oj emisji —.—nie notowano. 4'/2% 
pożyczka wewnętrzna I-ej ser. rs. 99 k. 12'/2 w poszukiwa­
niu, H-ej serji rs. — kop. — nie notow., 4’/2% listy 
zastawne Towarzystwa wzajemnego kredytu ziemskiego rs. 
155.50 w posz., 5% listy zastawne ziemskie Królestwa 
Polskiego 102.— w zaof., 102 w zaof.; 6% listy zast. wiieii. 
102.— w zaof, 5% listy zastawne wileńskie 100.12'/2 w posz. 
Ueposobionie giełdy spokojne.

Petersburg 21-go październia. (Telegram. Ajencji póln.)— 
Byuek zbożowy i produktowy. Pszenica cicho. Sakson- 
kaza czetwort wagi pud. 10 płacono do rs. 10 k. 50. Samarka 
za. czetwert wagi 10 pud. rs. 10 kop. 25 płacono. Żyto 
słabiej, rs. 9 kop. 25 płacono, do rs. 9 kop. — z workami 
płacono. Owies mocno; w towarze gotowym na potrzeby miej- 
skie rs. 4.80 do 5.4 ) płacono. Mąka słab., żytnią z okolic Mo­
skwy rs. 10.25 do 10.50 plac., rs. 10.75 do 11.— płac. Jęczmień 
Spokojnie, rs. —. kop. — w poszukiwaniu. Łój za ber- 
Ikowiec dziestęciopurlowy rs. 53.— płacono. Cukier rafi­
nowany Koeniga I-go gatunku rs. 63)0 płacono; Ii-go ga­
tunku rs. 6.80 płacman. Mączka cukrowa krysztaliczna rs. 
—nie notowano. Mączka cukrowa mielona rs. — kop.— 
nie not.

Berlin 21 co październiku. (Teejram prywatny Kwj. tK)— 
Nastrój giełdy dzisiejszej był cokolwiek lepszy. Pod wpły­
wem zakupów pokryciowych dokonywanych na dzisiejszem 
zebraniu tendencja giełdy zdołała się poprawić cokolwiek 
przy większem ożywieniu obrotów. Na rynku rubli i war­
tości russkich, które miały pokup, ujawniła się zwyżka. Ilu- 
He w tranzakajach końcomiesięcznych osiągały z chwilą o- 
twarcia czynności 202.75, w chwili urzędowego zamknięcia 
obrad 203.25 i obniżył się następnie o 25 fen. W porównaniu 
z notowaniami wczorajszemi, ruble w tranzakcjach natych­
miastowych podniosły się o 1 m. 10 fen., a w dostawowych o 
75 fen. Warszawa krótkoterminowa nie notowana, krótki 
Petersburg podskoczył o 1 m., długi Petersburg o 1 m. 30 
fen. Weksle na Wiedeń krótkie boz zmiany, długotormino- 
we zaś wyżej o 10 fen. (krótkie (170.05, długie 169.15), Li­
sty zastawne ziemskie wyżej o 49 kop., wschodnie pożyczki 
H i ni-ej eni. o 40 kop., listy likwidacyjne bez zmiany. Wię- 
ej płacono za 4'/2(,/l, listy zastawne russkie, 47(, konsolido-

/____ :c_________ ------------------------------------------------ ’-Z

Senatorska nr. 12, b. pałac Blanka.
Krawaty. Mielisna męska. Parasole. 

Zatwierdzone przez Urząd lekarski na ogól. pr. handlu 
Psnane prses cierpiących

Herbata lądo wa Stały oskiego,
Jerozolimska nr. 84, świeża, łagodna, najlepsza dla 
nerwowych. 3619

Siwucha, Źubrówka, Jeziorko
Trębacka 3 i Marszałkowska 114.

Hurtownie w Jeziorku pod Łomżą. 884

Sprawozdanie meteorologiczne
Z d. 21-go października 1892 r. 

spostrzeżeń stacji ^arszawslnej) 
Barom. Wilęot. Wiatr Temp. O^-Tptnp. 
<52 6 — —
752.2 
751 8

Temperatura najniższs O. —1.6 -”8.—1.2 
najwyższa O- 7.0=R. 5 6

) Wysokość wody spadlaj mm. 0.0.

' Sprawozdanie z d. 20 października 18921,

Żyta....................—
Owsa .... 1 
Mąki żytniej . . — 
Mąki pszennej . 1 
Kaszy jaglanej . 3 
Kaszy gry czanej 
Ryżu ,
Pszenicy .... 
Jęczmienia . . . 
Grochu  
Gryki  
Cebuli  
Fasoli .... 
Łoju  
Makuchów . . , 
Mąki kartoflanej 
Cukru. 1 
Rodzynków. . . — 
Kukurydzy ... — 
Mąki kukur.. . — 
Tranu . . • .  

Razem . 8 wag. 4 283 wagonu w.
Ceny zboża wynosiły:

Pszenica. . ’ ” ' " *
Żyto .... 
Jęczmień . , 
Owies . . .
Kasza jaglana
Gryka . . .

Sctatsk 19-go października. — Pszenica krajowa bez zmia­
ny, towar tranzytowy był debrze utrzymany. Płacono za pol­
ską tranzyto pstrą silnie obsadzoną żytom 131 f. 125 m., pstrą 
obsadzoną 127/8 f. 129 in., dobrze pstrą 131 funt. 134 mar., 
jasno-pstrą 130/31 f. 135 m., 131 f. 136 m., wysoko-pstrą 132/3 
f. i 134 f. 138 m., ładną wysoko-pstrą ,'36(7 f. 142 m. za tonnę. 
Terminy tranzyto: na październik-listopad 131 mar. w zao­
fiarowaniu, 130 m. w poszukiwaniu, na kwiecień-maj 134 
mar. płacono. Cena regulacyjna tranzytowej 133 mar. Żyto 
krajowe bez zmiany, towar tranzytowy wyżej. Płacono za 
polskie tranzytu 123 f. 117 m., 124 f. 116'/2 mar., 125 £., 1'.6 f. 
i 127 f. 116 m., 128 f. i 128/9 f., U5iuar. Wszystko za 120 funt, 
i tonnę. Terminy: na październik dolno-polskie 116 mar. w po­
szukiwaniu, na październik-listopad dolno-polskie 112 mar. 
w poszukiwaniu, na kwieciań-maj delne-polskie 110 mar. w za­
ofiarowaniu, 109 mar. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna 
dołno-połskiego 116 mar. Jęczmień targowano russki traazyto 
109 t. 95 mar., 114/15 f. 98 m., jaany 106 funt. 96 m., na paszę 
100 f. 85 m., 106 i 107 f. 87 m. za tonnę. Groch polski tranzy­
to na paszę 113 mar. za tonnę targowano. Polski bon koński 
tranzyto 123 m. za tonnę płacono. Polski bobik świński tran- 
zyto 110 m. za tonuę targowano. Rzepik polski tranzyto 208 
m. za tonnę płacono. Otręby pszernw na wywóz morzem śre­
dnie 4 mar., miałkie 3.70 mar. za 50 kilogramów targowano. 
Otręby żytnio na wywó'. morzem grube 4.35 m; za 50 kilogr. 
płacono. Spirytus nie podlegający cłu w towarze gotowym 51 */2 
ni,, z krótką dos.awą 51 w poszukiwaniu, na lis opad-maj 
50’/2 mar. w poszukiwaniu; podlegający cłu w towarze goto­
wym 31V, mar. w poszukiwaniu, z krótką dostawą 31 mar. 
w poszukiwaniu, nałistopad-maj 3O*/2 mar. w poszukiwaniu. 
Dla enkruw Gdańsku tendencja utrzymana, a w Magdeburgu 
stała. Kurs w Cdańskti 201 unir, za 100 rs.

Łódź 19-go październiku. — -Na tutejszej stacji towarowej 
sprzedano w ostatnich dhiarh 100 kurcz pbzenicy po rs. 5.75 i 
1,500 korcy owsa po rs. 2.80 do ?.!)ti. Ą_a tftarym Rynku sprze­
dano wczoraj żyta 350 korcy po rs. 4.65 do 4.70, pszenicy 600 
korcy po rs. 5.70 do 6.15. Popyt w ogóle słaby. Dowóz paszy 
był wczoraj bardzo znaczny, sprzedawano koniczynę po rs. 
1.15 do 1.25, siano po 90 do 95 kop., słomę po 75 do 80 kop.

Sprawozdania z targów.
Targ aboiowy na Pradze w dniu 21-ym października. 

Tendenąja targu zbożowego w dniu dzisiejszym była spokojną, 
dowóz wynosił 12 wagonów zboża. Żyto bez zmiany, za wy­
borowe płacono 86—& kop., za średnia 82—85 kop., za or- 
dynaryjne 79—81 kop. Usposobienie dla owsa słabe, naby­
wano jedynie średnie gatunki 84—87 kop. i za ordynsryjno po 
78 do 82 kop. Owsem wyborowem obrotów nie dokonywano. 
Jęczmień browarny osiągał 82—95 kop., na paszę 72—76 kop. 
Kasza jaglana słabo, płacono po 96 do 105 kop. stosownie do 
gatunku.

— Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei war- 
szawsko-tcrespolskiej.

wyszło: przyszło 
. — wag.

. Od — <lo — kop. za pud
• od 77 do 86 w
• od 75 do 92 w •
. od 73 do 94 w w

>. od 97 do 106 w
. od 83 do 93 •

85 PnW 1.0 =• 0 8
9> PnW —2.2 - -1.7
68 Pd W 42 =• 33


